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przyozdobić flagami, a następnie o zmroku ilumino- prezydjalne. 
Wać swoje posesje. I W krótkiejW krótkiej przemowie prezes zebrania podzięko-

(Daltty ciąg naatąpi.)

Marcina Bi k.

Dydaka \ yzn. 
Strapiona II.

cie sali drzemał szpinecik, bieląc się jasnom pudłem 
wśród cieniu.

Wspomnienie Stania, jak ostrze, przeszyło serce 
dziewczyny. Odegnala,je prędko i dopomogła El­
żbiecie do otworzenia alkierza.

— Do jutra, ciocia!—wyrzekła, po raz pierwszy 
dłużej się w twarz ciotki wpatrując—do jutra... śpij 
spokojnie!

Z obsłon brudnej flaneli twarz Elżbiety, oświetlo­
na od spodu żółtym blaskiem lampy, blada była, z o- 
czyma przygasłem!, znękana i zmieniona do niepo- 
znania.

— Do jutra!—powtórzyła Elżbieta, i w głąb alkie­
rza się cofnąwszy, drzwi ryglować zaczęła.

Marja przebyła po ciemku sale, wyciągając przed 
siebie ręce, potykając się o sprzęty.

Już przy progu usłyszała ponownie suchy trzask 
znów się rozlegający, jak przed chwilą.

Trzask ten wstrząsnął nią całą. Dlaczego? nie u- 
miala sobie wytłumaczyć. Chwilę jednak stała jesz­
cze, wpatrzona w mały kwadracik jasny, w drzwiach 
alkierza wycięty. Po za tą szybką majaczyła po­
stać Elżbiety, rozlewając sic w ’ wielką ciemną 
plamę.

Ciotka chodziła po alkierzu, przewracając jakieś 
sprzęty po kątach. Wreszcie usiadła widocznie, bo 
kroki ucichły.

Wówczas Marja, cicho drzwi do sieni otworzyw­
szy, z sali się wysunęła.

przez

Gabrjelę ^apolskij*

| wał zgromadzonym za wyrażone mu przez obiór za 
I ufanie, wezwał ich do uczczenia przez powstanie j a- 
j mięci zmarłych członków dyrekcji ś. p. Adolfa Fri 
i cza i Józefa Witkowskiego i zlecił odczytanie przej i- 
I sów porządkowych, które jednomyślnie zatwier 
; dzono.
I Prezes dyrekcji, rodziny brat p^e -esa komitetu 

adwokat przysięgły p. Jan Janiszewski, udzie! 1 na­
stępnie zebranym niektórych wyjaśnień, co do spra­
wozdania za ubiegły rok finansowy, a dyrektor adw. 
przys. p. Władysław Karwowski, odczytał projekt 
ustanowienia dla urzędników dyrekcji kasy przezor­
ności, któraby im zastąpiła kasę emerytalną. Co do 
treści projektowanej ustawy, dokładnie i z korzyścią 
dla pracujących zreferowanej nie miano nic do znrzu 
cenią, ale z powodu projektowanej przez dyrekcję 
kwoty 375 rs., wyznaczonej z czystych zysków r 
1890/1 na kapitał zakładowy kasy, zabierał głos 
członek komitetu adw. przys. p. Adam Majewski, 
który ze względów oszczędnościowych domagał się zre­
dukowania powyższej kwoty do 100 rs., tembardziej, 
że corocznie z czystych zysków będzie udzielany za­
siłek dla kasy. Według zdania oponenta, władze 
Towarzystwa powinny dążyć przedewszystkiem do 
powiększenia kapitału zasobowego, który jest pod­
stawą bytu instytucji i dlatego stowarzyszeni, nie po 
mijając wszelkich zadań filantropijnych, winni og!ę 
dnie dysponować funduszami. Przeciw redukcji kwo. 
ty, wyznaczonej na kapitał zakładowy dla kasy, 

; odezwali się pp.: Poraziński i Janiszewski i ostatecz­
nie wniosek dyrekcji co do kasy w całej rozciągłości 
zatwierdzony został przez zebranie ogólne.

W r. z., po burzy co do etatów, 47 u stowarzyszo­
nych wniosło przed drągiem nadzwyczajnem zebra- 

: niem wniosek redukcji na tej podstawie, że ówcześni 
członkowie dyrekcji zrzekli się pensyj. Wówczas 
wniosek ten nie był roztrząsany na zebraniu z tego 
względu, iż takowe zwołane zostało specjalnie dla 

! obioru członków zarządu na miejsce tych, którzy 
| gremjalnie zrzekli się swych godności. Była to 
l kontrmina, zbudowana przeciw zakusom ówczesnej 
i opozycji i dziś, z powodu ustąpienia dawnych dzia- 
' łaczów, straciła znaczenie. Nie popierany przeto ów 
! wniosek, przedstawiony teraźniejszemu ogólnemu ze- 
' braniu, upadł zupełnie.
| Po zatwierdzeniu wniosków dyrekcji, co do podzia­

łu zysków i projektowanego na r. 1891/2 etatu, buz

— 28 października (9 listopada), r. b., z powodu 
dwudziestopięcio letniej rocznicy zaślubin ICH CE­
SARSKICH MOŚCI najjaśniejszych PAŃ­
STWA, obywatele m. Warszawy mogą domj’ swoje

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 4? 
Zachód , „ 4-ej „ 23.
Długość dnia godzin 9 „19.
Ubyło . . 7 . 24,
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SZMAT ŻYCIA
■— Lepiej za całą nagrodę—.podjęła znów Ma­

rja—daj ty mi czasem dobre słowo i pozwól do swe­
go serca znaleźć drogę. Bo serce, to znaczy wiele 
w życiu! Ciocia Leonja miała go zawiele, dlatego 
cierpiała, ale nie mieć go wcale, to sakże cierpienie.

Glos dziewczyny słabnął i nabrzmiewał Izami. Te 
noce bezsenne, które od dni -kilku spędzała przy ło­
żu dogorywającej, cały wreszcie ogrom goryczy i 
i smutku, duszę jej przepełniający, odbierał jej re­
sztę sił i cnergji.

I nagle łzy polały się jej strumieniem z oczu. 
Ukrywszy twarz w dłonie, płakała.

Elżbieta stała przed nią chmurna, i dziwnie zmie­
szana. Od lat tylu nie miała nigdy łzy w oczach, i 
teraz nawet łzy tej znaleźć nie mogła, choć czuła 
w gardle nerwowe dławienie.

Zresztą cała jej uwaga pochłonięta była teraz my­
ślą nową, która, w chwili podniecenia trwożucgo zro­
dzona, teraz dojrzewała i nabierała już wyraźnych 
kształtów.

— Serce Maryniu—wyrzekła wreszcie—ty nie szlo­
chaj... nie mam ja nic wprawdzie, ale to, co mam, 
będzie twoje... tylko ty już przy rnnie zostań i sta­
rych mych lat doglądaj. Jutro ci więcej powiem, aby 
tylko noc przebyć!”

— Dobranoc ci, ciociu! staraj się zasnąć. Ja idę 
do oficynki. Jutro, skoro świt, trzeba do miasta po 
trumnę i sprawunki posłać.

Trzask jakiś w kącie sali dał się słyszeć.
— Co to?—szepnęła trwożnie Elżbieta.
— Nic, meble ze starości pękają...
Marja powiodła oczyma dokoła. W ciemnym ką

Uchwały i wybory.
(Korespondencja własna .rarsza orbisy».)

Lublin, d 5-go listopada.
Wczoraj, w lokalu byłej resursy kupieckiej, odbyło 

się ogólne doroczne zebranie członków Towarzystwa 
kredytowego miejskiego.

Po obliczeniu ilości przybyłych i głosów, jakie po­
siadają, przekonano się, że stowarzyszonych stawiło 
się 73, posiadających 113 głosów.

W zastępstwie p. dra Janiszewskiego, prezesa ko­
mitetu Towarzystwa, zagaił posiedzenie członek te 
goż p. Józef Gałecki, który na przewodniczącego ze­
brania zaproponował wybrać adwokata przysięgłego, 
p. Stanisława Przewóskiego, jakkolwiek nie stowa­
rzyszonego bezpośrednio, ale mającego prawo głosu 

, . ’ . - •. -. — ■ - i*
1 du spółki cywilnej „teatr lubelski”. Zgromadzeni 

przez aklamację wybór potwierdzili i po zaproszeniu 
na asesorów pp.: Edwarda Porazińskiego, Kazimie­
rza Eysmunta, dra Witolda Jarnuszkiewicza i Teodo­
ra Chlipalskiego, tudzież na trzymającego pióro p. 
Dominika Kochańskiego, ukonstytuowało się biuro

(Dalszy ciąg").

Ręce Elżbiety zacisnęły się dokoła szyi kurczowo.
— ...Wieczny odpoczynek daj jej, Panie! — sze­

pnęła—ale ty, serce, Maryniu, i o mnie także myśl! 
Skoro już przy mnie zostaniesz, nie pożałujesz, nie 
pożałujesz.

Nagle jakąś ożywiona myślą, z krzesła się pod­
niosła.

— Nie pożałujesz!—powtórzyła raz jeszcze.
Marja wzruszyła ramionami i zwróciwszy, od pro­

gu już się ku ciotce podeszła.
— Nie obiecuj ty mi nic, ciociu—wyrzekła z całą 

szczerością—nie obiecuj, bo’mnie właśnie takiemi sło­
wy od siebie wygnasz! Służyłam ci zawsze wiernie, 
pomimo, że nigdy nie miałaś dla innie dobrego gło­
wa, pragnę ci służyć tak nadal. Co się-później sta­
nie? Kto wiedzieć o tern może... Kto wie, komu 
w drogę prędzej, tobie, czy mnie!

Jakby w odpowiedzi, wycie psa przecięło prze­
wlekłym jękiem noc ciemną.

Elżbieta stała nieruchoma, s oczyma w ziemię 
wlepioueuii*

Wiadomości dworskie. |
Praw, wiestn, zamieszcza następującą depeszę 

z Pustelni Zbawiciela, otrzymaną pod datą 21 go 
października st. st.: Dziś o godz. 10 ej rano przy­
byli tutaj Ich Cesarskie Mości z Najdostojmejszemi 
Dziećmi, Król i Królowa duńscy, oraz Księżna Walji 
z Córkami. Na oddzielnej platformie, pokrytej czer- 
wonem suknem i ozdobionej flagami, naprzeciw wej­
ścia do Pustelni oczekiwali na nadejście pociągu 
Cesarkiego: naczelnik gubernji, dowódzca 10-go kor­
pusu armji, powiatowi marszałkowie szlachty z mar­
szałkiem gubernjalnym na czele, wicegubernator 
charkowski, burmistrz miasta i prezes zarządu ziem­
skiego. Pociąg Cesarski zatrzymał się na tern sa­
mem miejscu, gdzie nastąpiła ongi katastrofa. Naj- l 
dostojniejsi Podróżni wyszli na nasyp, zkąd po zbu- , 
dowanych schodach udali się do kaplicy. Tutaj Je- , 
go Cesarska Mość raczył przyjąć raport honorowy 
od gubernatora, oraz przedstawiających się urzędni­
ków i marszałków. Obejrzawszy kaplicę Najjaśniej­
szy Pan z Najdostojniejszą Rodziną, oraz Wysokimi 
Podróżnymi skierowali się w stronę budującej się t 
świątyni, ozdobionej flagami.. Najjaśniejszy Fan j 
raczył zapoznać się zo szczegółami budowli według ‘ 
wystawionych rysunków; objaśnień udzielał prezes 
komitetu budowlanego, gubernator charkowski. Ztąd I 
Najdostojniejsze Osoby udały się do Pustelni Zba- j 
wicicla. U zachodnich wrót świątyni Najjaśniejszego 
Pana powitali: arcybiskup Ambroży z krzyżem, du- ( 
chowieństwo miejskie, oraz zakonnicy Pustelni. j 
Przewielebny Ambroży powitałNajjaśniejszego Pana 
przemową, poczem rozpoczęte zostało nabożeń­
stwo dziękczynne. Po ukończeniu nabożeństwa arcy­
biskup Ambroży złożył Najjaśniejszemu Panu obraz 
Zbawiciela. Ze świątyni Najdostojniejsze Osoby 
udały się na platformę. Najjaśniejszy Pan i Naj­
jaśniejsza Pani raczyli zaszczycić dobrotliwą rozmo- . 
wę naczelnika gubernji, oraz szlachtę. Około godz. . .. .
U-ej rano pociąg Cesarski przy entuzjastycznych na zebraniu, z tej przyczyny, że jest członkiem zarzą 
okrzykach ruszył na południe, " J zn”

KALENDARZ.

tmiona sfomiatisbie: Dziś Żytomira; jutro Sędziwoja.
Zgromadzenia: Posiedzenia członków dozoru cmentarza po­

wązkowskiego. (Kancelarja zarządu cmentarza za rogatką po­
wązkowską—12 w południc.)

Inauguracje: Otwarcia drugiego przytułku noclegowego. 
(Pawia 27.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowsftie-Przedmioście Ni.15—od godz. 10-ej rano do 5-ej po 
południu.) — Wystawa obrazów Krywulta. (Motel Europej­
ski—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat Jv 27—od 10-ej ra­
no do 71/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Jluzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.-Przedni. M Uti—od 10-ej rano do ł-ąj 
po południa. Wejście bezpłatne)

Teatry: Wielki: dziś „Halka*; jutro „Asmodea* (z udzia­
łem panny Karcimy Eliu); — Rozmaitości: dziś „Prze­
szkoda*; jutro „Tesd“; — Letni: dziś „Wice-admirał*; jutro 
„Wice-admirał*. (7’i wieczorem.)

Lombardmiejeti: Gotówki w kasie lombsrón do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 17819 rs. a k. (Po­
życzki wydawano będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
3-ej po południu; wyknp i prolongata uskutecznia się tylso od 
godz. 9-oj rano do 1-aj po jiołudniu.)

Reklamy: z%a jeleń wiór- 
gariuontowy albo jego mir 
pierwszy raz 2"> kop., każdy n i 
stępny raz 2) kop.

Nekrologja: za jeden wior<< 
15 kop.

■ Zwyczaje i małe ogłosz, 
nia w dodatkach porannych nin 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codzienni do 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta oi 10 do l z poi.

A roda:
l Czwartak: 5 cin tr. Męcz.

Piątek:
Sobota:

Nr. 308. Dnia 7 listopada.
PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
co^ a nadto wychodzą stale w 
dnt powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
bą w nagłówku numeru głó­
wnego.

Oddzielna przedpłata na do­
datek poranny przyjmowaną byd 
sic może.

Dziś: Nikandra M.
Niedziela; Opieki N. M- ?• 
Poniodział.: Teodora M.
Wtorek: Andrzeja W.

Wschód księżyca o godzinie 11 minut 10 r. 
ZachM . „ 4 , 18 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 8.
Dziś o godzinie ;-ej rano zimna O' R.

T'ldahcja, Adntinlitrarja i LruLarnia: Jlac Teatralny nr. 9,—•'Telefon lledakcjl nr. Telefon Sil >ti ilstr. i 17-

/ Sobota.
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dyskusji, przystąpiono do wyborów, które odbyły się 
nadspodziewanie spokojnie i zgodnie z życzeniem 
dyrekcji i komitetu.

Na miejsce występującego dyrektora, p. Józefa 
Wołowskiego, który w ciągu roku sprawozdawczego 
nie przyjmował żadnego udziału w czynnościach dy­
rekcji i nie pobierał wynagrodzenia, wybrano wię­
kszością głosów p. Józefa Gałeckiego, członka komi­
tetu, a na zastępcę w miejsce ś. p. Witkowskiego, 
powołano 71 głosami p. Wincentego Chmielewskie­
go. Wylosowany drugi zastępca, p. Karol Kokow­
ski, który czasowo pełnił obowiązki dyrektora, pono­
wnie został zastępcą.

Wskutek obioru członka komitetu, p. Gałeckiego, 
do dyrekcji, wypadało głosować nie na trzech, ale 
na czterech członków komitetu i znaczną większo­
ścią głosów wybrani zostali pp.: Władysław Ko­
chanowski (gł. 94), Adam Majewski (gł. 88) i dr. 
Juljusz Kwaśniewski (gł. 75), ponownie zaś p. Ka­
zimierz Eysraunt (gł. 53).

Posiedzenie zakończono podziękowaniem dla władz 
za dotychczasową działalność, uchwalonem na wnio­
sek prezydującego i zamknięto wkrótce po godzinie 
11-ej wieczorem.

Wypada zaznaczyć, że z członków dawnej dyrek­
cji, która gremjalnie ustąpiła dobrowolnie w r. z., 
na sali teraz nie było widać ani jednego!

__________ A. S.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Praw, wiestn. zamieszcza następującą odezwę 

Banku państwa: Skutkiem rozpowszechnionych po­
głosek o tem, jakoby Bank państwa zawiesił wypła­
ty zaliczeń na papiery procentowe, zarząd Banku u- 
waża za stosowne zawiadomić, iż nigdy nie zawie­
szał wzmiankowanych czynności i odbywa je na o- 
gólnych zasadach.

Projekt włączenia do wydziału ruchu kolei 
nadwiślańskiej wydziału telegrafu przyjdzie do skut­
ku z Nowym rokiem. Dotychczasowy naczelnik wy­
działu telegrafu, p. W. Wołowski, pozostanie z do- 
tychczasowem uposażeniem, jako zarządzający dzia­
łem technicznym i starszy mechanik tegoż wy­
działu.

<=s Komisja, wydelegowana przez departament 
kolejowy pod przewodnictwem starszego inspektora 
dróg żelaznych, Apchałowa, ukończyła w tych dniach 
szczegółową rewizję kolei dąbrowskiej ze szczegól- 
nem uwzględnieniem stanu podkładów i balastu i, 
o ile wiemy, komisja w części podzieliła opinje rzą­
dowej inspekcji kolejowej. Komisja już powróciła 
do Petersburga.

c=> Z powodu zakazu wywozu zboża za granicę, 
ruch towarowy na kolei nadwiślańskiej bardzo się 
zmniejszył, skutkiem czego wypadnie zwolnić pe­
wną iloć służby pociągowej.

■= W nocy z d. 24 na 25-ty i z 27-go na 28-my 
z. m., jak donosi Gaz. polic., dokonane zostały re­
wizje w celu sprawdzenia należytego oświetlenia 
schodów, korytarzy, sieni, bram, podwórz i ustępów; 
w wielu domach zauważono szereg następujących 
wykroczeń: 1) lampy i latarki po większej części 
nie paliły się do godziny przeznaczonej, 2) w wieiu 
domach lampy naftowe dawnej konstrukcji, bez re­
flektorów, dawały nader małe światło, 3) wogóle 
rezerwoary lamp naftowych, przeznaczonych do ca­
łonocnego oświetlenia są tak małe, że ilość naf- 
fty nie może wystarczyć na czas przepisany, 
z czego wynika, że rezerwoary należy zmienić do 
odpowiednich rozmiarów, 4) (zawieszone w bra­
mach tub sieniach listy lokatorów, są tak źle, z ma­
łym wyjątkiem oświetlone, że przeczytanie nazwisk 
nader jest utrudnionem. Wyluszczone nieporządki 
dowodzą nie tylko opieszałości, lecz i pomijania roz­
porządzeń, opartych na prawie bezpieczeństwa pu­
blicznego, poleciwszy więc winnych właścicieli do­
mów pociągnąć do odpowiedzialności, jednocześnie 
p. oberpolicmajster porucza przedsięwziąć odpowie­
dnie środki, aby bezwarunkowo od 13-go b. m. o- 
świetlenie domów wewnątrz zostało doprowadzone 
do należytego stanu, jaki jest wskazany w rozkazie 
do policji nr. 283.

= Wyrokiem warszawskiego sądu okręgowego 
zostały skazane na wieczne wygnanie z granic pań­
stwa i pozbawienie praw stanu, a w razie powrotu 
na osiedlenie w Syberji, następujące osoby, samo­
wolnie przebywające za granicą: Juljan Henryk Neu- 
di»g 39 1., Jankiel Gejs 48 L, Estera Gejsowa 54 1., 
Adolf Skerman 41 1., Michalina Grajsoflowa 56 1., 
Tmilja Fajansowa 62 1., bracia Deryngowie, syno­
wie Emila (b. dyrektora szkoły dramatycznej), Bro­
nisław 30 1. i Stanisław 28 1., Dawid Sztejner 32 1., 
Aleksander Szperling 47 1. i Szlorna Rośengarten 
45 lat

= Do rozpatrzenia projektu budżetu miejskiego 

na r. p. wyznaczony został specjalny komitet pod 
prezydencją p. gubernatora warszawskiego, barona 
Medema, do którego to komitetu zaproszono obywa­
teli miejskich: pp. Wsiewołoda Istomina, Józefa Ke­
niga, Bernarda Hantkego i Zygmunta Ostrowskiego; 
w pracach komitetu przyjmą udział: p. prezydent 
miasta, prezes izby obrachunkowej i skarbowej, 
p. oberpolicmajster, delegaci ze strony okręgu żan- 
darmerji i zarządu komunikacyj i niektórzy ze star­
szych urzędników władz powyższych.

«=> Handlujący drobnemi towarami galanteryjne- 
mi w koszykach na rynku za Żelazną Bramą wystą­
pili do magistratu z prośbą o wyznaczenie im sta­
łych miejsc na tego rodzaju handel, przy kolumnach 
Gościnnego Dworu, ofiarując się wnieść za to pewną 
opłatę na rzecz kasy miejskiej. W celu zbadania 
na miejscu, o ile prośba handlujących może być 
uwzględnioną, a głównie pod względem nietamowa- 
nia komunikacji w tym ruchliwym punkcie, wyzna­
czoną została komisja, złożona z techników i urzęd­
ników miejskich, pod prezydencją starszego budo­
wniczego miasta, p. Cichockiego.

«= Na czas poboru w komisji konskrypcyjnej r. b. 
prezydować będzie zostający w charakterze urzędni­
ka do szczególnych poruczeń przy dowodzącym woj­
skami, jenerał-major Bibikow.

=> Wczoraj na posiedzeniu wydziału sierot i o- 
chron w Towarzystwie dobroczynności, pod prezy­
dencją b. dziekana Jurkiewicza odbytem, zamiano­
wano na dozorezynie ochron: p. Sabinę Frimanową 
do ochrony V-ej, p. Zofję Sosnowską do ochrony 
VUI-ej od d. 1-go listopada r. b., uwolniono na wła­
sne żądanie p. Halinę Hcmplową od obowiązków do- 
zorczyni w ochronie VIII ej i p. Leokadię Tatarczyń- 
ską od obowiązków dozorczyni w ochronie V-ęj, za­
proszono na opiekunów przytułku Iii-go św. Józefa 
pp.: Kazimierza Kaszowskiego i Bronisława Kaszow­
skiego, na opiekunki ochrony VI-ej pp: Stefanię i 
Melanje Rossę, zaproszono na lekarza ochrony XI-ej 
św. Piotra dra Rudolfa Goldberga. W końcu przy­
znano sześciu dozorczyniom wsparcia nar. p. po 5 

j rs. miesięcznie.
<= Słowo donosi, iż w tych dniach kościół św. Sta- 

; nislawa i Wawrzyńca na Woli otrzymał relikwjc św. 
j Wawrzyńca z Rzymu przywiezione.

= Urzędy starszych zgromadzeń cechowych, na 
wniosek magistratu, rozsyłają do swoich członków 

| listy imienne, celem poboru ofiar na rzecz ludności 
i w gubernjach głodem dotkniętych.

= Departament lekarski w rzędzie wynalazków 
I opatentował świeżo „Konserwator” (środek na porost 
i włosów) p. Stanisława Górskiego.

e= W dniu wczorajszym wyjechał do Petersburga 
jeneralny konsul perski Polaków, przyjechał zaś 
stały członek zarządu do spraw włościańskich rz. r. 
st. Breziński z Piotrkowa.

= Z literatury.
* W ostanim numerze Bluszczu kronikarz tego ty­

godnika, Marjan Gawalewicz, gorąco popiera pro­
jekt Kuriera uczczenia pamięci Chopina przez ufun­
dowanie Muzeum imienia mistrza.

Dla informacji dodamy, iż w sprawie tej czynią 
się już poważne starania.

* Przegląd pedagogiczny coraz częściej roztrząsa 
żywotne sprawy wychowania.

W nrze, który nam wczoraj doręczono, spotykamy 
cały szereg artykułów, poświęconych ważnym zaga­
dnieniom pedagogicznym.

| Zwracamy uwagę na rzecz o stosunku rodziców 
i nauczycieli prywatnych, o nauce domowej koszykar- 
stwa, artykuł p. Marji Weryho o obrazkach dla dzie­
ci i Jerzego Ktlhna o slójdzie (nauce zręczności), 
wreszcie „hygiena mowy dziecięcej” i teljeton „Dla­
czego liście opadają w jesioni?”

* Współpracownik naszego pisma, utalentowany 
nowelista, p. Jan Rutkowski, wystąpił dziś z pier­
wszą książką.

A wystąpił nie jak setki jego poprzedników i to­
warzyszów—w zwyczajnej szarej sukni zwykłych 
naszycli wydawnictw, lecz z tomem, prawdziwie ar­
tystycznie pod względem technicznym wydanym.

Szereg nowel i opowieści, przeważnie w Kurjerze 
warszawskim w ciąga paru lat ostatnich zamieszcza­
nych, które złożyły się na książkę, ilustruje kilka­
dziesiąt przepysznych rysunków paryzkiego artysty 
Jankowskiego.

Papier, rzecz prosta, wykwintny, okładka ozdobna, 
ze smakiem wykonana.

Tytuł ogólny tomu „Pajęczyna”, a oprócz noweli 
pod tym tytułem czytamy tu: „Czepeczek panny 
Izy”, „Słońce zagasło”, „Chwila słabości Jana Żu­
ka”, „Zegarek pana Pawia”, „Kochany Piętrzę”, 
„Awans", „Co to jest wiosna”, „Dziewiąta minut 
trzy”, „Nr. 502”, „Etyka Szymkowa”, „Nowela”, 
„Nad życie!", „Szept nocy majowej” i „Łańcuch 
życia”

Oby ten tom wykwintny był szczęśliwym począ­
tkiem w karjerze literackiej młodego autora...

Z pomiędzy ilustracyj, lekkich a pełnych wyrazi­
stości zarazem, uderzają przedewszystkiem postacie— 
dra Karwackiego („Czepeczek”), pana Pawła („Ze­
garek”), panny Idalji („Kochany Piętrzę!”), przepy­
szna twarz dziadunia („Co to jest wiosna11) i in.

Do perełek rysunkowych należy też katastrofa na 
moście w noweli „Nad życie“.

= Z teatru.
* Z powodu nagłej niedyspozycji p. Suagnesa 

dzisiaj w teatrze Wielkim zamiast „Rigoletta” ma 
być daną „Halka”.

PartjęJontka wykona p. Kwieciński, Halki—p. 
Dowiakowska.

* Personel baletowy odbywa obecnie próby z sen­
sacyjnej nowości p. t. „Lalka”.

Nowy balet wystawiony będzie za dwa tygo­
dnie.

* Marja Wąsowska, utalentowana pianistka, de­
biutowała przed tygodniem w berlińskiej „Filliąr- 
monji”, uczestnicząc w koncercie słynnego barytona 
Franciszka d'Andra’dć.

Gorące przyjęcie, jakiego wirtuozka doznała, zachę­
ciło impresarja Wolffa do urządzenia własnego koncertu 
panny Wąsowskiei, który odbył się w ubiegłą środę 
w „Singakademie” i powiódł się wybornie.

Krytyka berlińska przyznąje artystce naszej je­
dnogłośnie talent pierwszorzędny.

* Zapowiedziany w tych dniach w Kaliszu kon­
cert p. Cieślewskiego nie odbył się, jak donosi Ka'i- 
szamn, z powodu pustek w kasie.

„Lutnia” w Łodzi.
Pomyślny rozwój i powodzenie „Lutni” warszaw­

skiej podziałały dodatnio na amatorów śpiewu chó­
ralnego w niektórych miastach prowincjonalnych i 
podały im myśl szczęśliwą do założenia na prowincji 
stowarzyszeń śpiewackich na wzór istniejącego w sto­
licy.

W powyższej kwestji Łódź nie omieszkała zama­
nifestować się w sposób należyty, do czego w zna­
cznej mierze przyczyniło się niejednokrotne nawoły­
wanie prasy miejscowej, właściwej inicjatorki pro­
jektu.

Przed rokiem grono amatorów śpiewu powzięło 
zamiar założenia „Lutni” w Łodzi i w tym celu opie­
rając się na zatwierdzonej już ustawie „Lutni” war­
szawskiej, przesłało projekt stowarzyszenia władzom 
odnośnym dla zatwierdzenia.

Jednocześnie na mocy pozwolenia władz miejsco­
wych zorganizowano w Łodzi zbiorowe lekcje śpie­
wu chóralnego dla wystąpienia w dwóch koncertach 
na cel dobroczynny, z których jeden na dochód 
ochronki katolickiej odbył się w czerwcu r. b.

Po sześciotygodniowej przerwie w miesiącach le­
tnich wzmiankowane lekcje zbiorowe rozpoczęły się 
na nowo i prowadzą się dotychczas przy wzrastającej 
z dniem każdym liczbie uczestników.

Tymczasem ustawa nowego stowarzyszenia i po­
danie dwudziestu kilku członków założycieli, zao­
patrzone przychylną decyzją władz miejscowych i 
gubernjalnyoh przesłane zostały do Warszawy a na­
stępnie dla ostatecznego zatwierdzenia do Peters­
burga.

Wobec powyższych okoliczności wątpić nie należy, 
iż projekt pierwszej „Lutni” prowincjonalnej blizkim 
jest urzeczywistnienia, co z prawdziwą radością 
i uznaniem notujemy. ____  ,

= Fundusz zasługi.
Komitet Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 

celem polepszenia bytu urzędników, djetarjuszów i 
oficjalistów swoich i wynagradzania co każde 10 lat 
tych, którzy nieskazitelnie obowiązki swoje wypeł­
niają, postanowił na zebraniu ogólnem wytworzyć 
osobny fundusz pod nazwą „Funduszu zasługi”, dy­
sponowanego w stosunku 3% od pobieranych pensyj 
wraz z naroślami procentami.

Fundusz powyższy może być podniesiony po prze­
służenia nieskazitelnie lat 10-iu, lub wcześniej, w ra- 
zie opuszczenia służby przez pracownika.

Fundusz powyższy nie ulega aresztom; z chwilą 
wprowadzenia go ustaje udzielanie dotychczasowych 
zasiłków i wsparć, z wyjątkiem tylko zapomóg na 
koszty pogrzebu zmarłych urzędników lub członków 
ich rodzin.

= Ulgi dla ziemian.
Komitet Towarzystwa kredytowego, mając na 

względzie trudne położenie ziemian, stara się o o 
graniczenie wydatków.

W tym celu np. koszty administracji zostają po 
kfyte z odsetek od funduszu, będącego własności; 
Towarzystwa.

Stowarzyszeni, przy racie obecnie wnoszonej, ni, 
ponoszą tego wydatku, dzięki czemu rata jcs. 
zmniejszona.

Koszty zjazdu delegatów, czy to w razie klęsk 
nieurodzaju, czy ognia i t. p, celem zbadauia stan
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dóbr, ograniczono zostały do rs. 6-iu w stosunku 
włók 30-tu. _

= Próby światła.
Zarząd tramwajowy zamierza wykonać próby ze 

światłem elektrycznem według systemu p. A. Iwa­
nowskiego.

Od wyniku prób będzie zależało wprowadzenie 
nowości w wagonach.

= Kradzieże.
Zamieszkałair.u przy ul. Burakowskiej ped M 10-yni Pawio­

wi Gzera, w przejeździ# przez ul. Wronią do stiąji towarowej 
kolei wiedeńskiej, z wozu skradziono krąg pasów do transmi- 
syj wartości 180 rs.

= Podejrzenie zbrodni.
W domu pod As 53-im przy ul. Dzikiej, znaleziono zwłoki 

nowonarodzonego dzieeka.
Ponieważ zachodzi podejrzenie zbrodni, zwłoki zabezpieczo­

no do zejścia władz sądowych.

= Pożar.
W dniu wczorajszym, pod 55 47-ym przy ul. Jerozolimskiej, 

w mieszkaniu p. Gucowicza, przez nieostrożność lokaja rozlała 
się terpentyna i wybuchnęła płomieniem.

Poż ir ogarnął podłogę i sprzęty kuchenne.
Kiedy przybył 3-ci oddział straży, pożar jut był ugaszony.

TVOTATMK TERHIVO WY.

— D. 9-go listopada odbędzie się licytacja, a d. 12-go t. m. 
przetarg w urzędzie powiatowym rypińskim na dostawę dla 
rypińskiej brygady straży pogranicznej 858 sażeni drzewa 
opałowego i 157 pudów 19 funtów świec łojowych od rs. 
16,630 kop. 55.

— D. 9-go listopada odbędzie się licytacja, a d. 12-go t, m. 
przetarg w urzędzie powiatowym częstochowskim na dostawy 
dla częstochowskiej brygady straży pogranicznej 1,087 sażom 
drzewa opałowego i 188 pudów 15 funtów świec łojowych od 
rs. 18,126 kop. 13.

— D. 9-go listopada odbędzie się licytacja, a d. 12-go t m. 
przetarg w urzędzie powiatowym włocławskim na dostawę dla 
aleksandrowskiej brygady straży pogranicznej 910 sażeni 
drzewa opałowego i 148 pudów 39 funtów świec łojowych od 
rs. 13,618 kop. 23.

— D. 9-go listopada odbędzie się licytacja, a d. 12-go t. m. 
przetarg w urzędzie powiatowym wieluńskim na dostawę dla 
wieluńskiej brygady straży pogranicznej 1,062 sażeni drzewa 
opałowego i 170 pudów 39 funtów świec łojowych odrs. 15,481 
kop. 67.

— D. 9 goHistopada, w rządzie gubernjalnym kaliskim, od­
będzie się licytacja na dostawę w r. p. artykułów żywnościo­
wych dla aróśztantów, utrzymywanych w więzieniach: kali- 
skiem, Sieradzkiem i lęczyckiepi, dla każdego odzielnie; 
wadja nuli ży złożyć w sumaołf- dla więzienia kaliskiego 1,430 
rs., dla sieradzkiego 1,210 i dla łęczyckiego 1,190.

— Od niedzieli, dnia 16-go b. m., pani Luoyna Ćwierczakie- 
wiązowa w mieszkaniu swojem Królewska A? 3, od godz. 8-ej 
do 10-oj rano, będzie wydawała herbatę ubogim.

— Kilka rodzin przyciśniętych nędzą zwraca sig 
do łaskawych czytelników o ubrania dla dzieci. Po- 
trzebno są zwłaszcza ZJ szynele do gimnazjum filol., 2 do 
realnego, 6 palt ciepłych, oraz 6 bluzek i tyleż par 
spodni, a wszystko to na wiek od lat 15 do 18.

' A’®*’ Boi O<RJtr

+ Ś. p. Ludwik Karski, 
kontroler kolei konnej warszawskiej, po krótkich lecz ciężkich 
ciernioniacb, zmarł dnia 5-go b. m., przeżywszy iat 35. Po­
grążona w głębokim smutku żona wraz z trojgiem małoletnich 
dzieci zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na 
nabożeństwo, odbyć się mające w kościele N. Marji Panny Lo­
retańskiej na Pradze dnia 9-go listopada, t.j. w niedzielę, o 
godz. 9-ej zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tym­
że dniu, o godzinie 12-ej w południe, z kaplicy szpitala Dzie 
ciątka Jezus przy ulicy Zgoda, na cmentarz brudzieński.—1518 

t8. D. MARJANNA z Nawrockich BEM, 
żona urzędnika, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 
5-go listopada lt-91 Pozostały w smutku mąż wraz z dziećmi 
zaprasza na żiłobno nabożeństwo, odbyć się mające d.7 listopa­
da, 6 godz. tOrano w kościele Panny Marji na Nowem Mieście, 
oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła w dniu nastę­
pnym, to jest w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu. —1547 

[Przeniesienie zwłok |
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plicy Halpertów nń cmentarzu ewan- R 
kim dó globu fhthilijftegó, bdbędzie j| 
V dniu 8-ym listopada r. b., to jest H 
edzielę, o godzinie 3-ej po polu-1| 
f na które pozostała rodzina zaprasza H 
rnych, przyjaćiół i znajomych. 1553 I 

KLKJEK WAKSZAWbKx—Dnia 7 listopada 1891 n '

t 1». JA¥ SC1IXEJDER, 
majster rzeźniczy, przeżywszy lat 43, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, zmarł dnia 6 listopada 1891 r. Pozostała żona wraz 
z dziećmi i ro-zeństwem zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 8-ym b. m.. to jest 
w niedzielę, o godzinie 4-ej popołudniu, z kaplicy przy ulicy 
Mylnej, na cmentarzu ewangelicko-augsburski. 2—8890 

t W dniu 8-ym listopada r. b„ to jest w niedzielę, o godzi­
nie 8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zosta­
nie msza święta za dusze ś. p. familji Napolskich, a to z le­
gatu przez iiiegdy Andrzeja uczynionego; o czem rektor ko­
ścioła powązkowskiego interesowanych zawiadamia. —1518 

+ Ś. p. Józef Gniazdowski,
b, urzędnik leśny, zmarł dnia 6 listopada r. b., we wsi Bendzeli- 
nie. Wyprowadzenie zwłok z domu do kościoła parufjalnego 
w Lnziowie, odbędzie się dnia 8-go b. m., a w dniu nastę­
pnym nabożeństwo żałobne i pochowanie zwłok. Na ten smu­
tny obchód zapraszają dzieci i wnuki zmarłego, 2—3895 

Telegramy „Kuriera Warszawskiego".
SPRAWA BARTENJEWA.

Petersburg 6-go listopada. (Tel.pr. K. TT.)— 
Dziś departament kasacyjny senatu rządzącego przy­
stąpił do rozpatrzenia skargi kasacyjnej obrońcy 
Bartenjewa w sprawie o zabóstwo artystki teatrów 
warszawskich Wisnowskiej. Komplet senatorów 
składali: Repiński, Wolków i Koni. Wnioski fero­
wał pełniący obowiązki naczelnego prokuratora Że­
lechowski. Obrońca Bartenjewa, adwokat przy­
sięgły Sztenger, popierał skargę kasacyjną. A- 
dwokat przysięgły Andrejewski dowodził nie­
słuszności zastosowania do oskarżonego para­
grafu 1455-go ust. o kar., żądając ekspertyzy 
w celu udowodnienia stopnia podniecenia Bartenje­
wa i histerji u Wisnowskiej. P. o. oberprokuratora 
Żelechowski, uznając postępki Bartenjewa za roz­
myślne i konsekwentne, nie znajdował zasady do 
powołania ekspertów i wnosił, aby skargę kasacyj­
ną obrońcy odrzucić.

Petersburg 6 go listopada. (Tal. pr. K. W.)— 
Senat po długich naradach orzekł, iż ogłoszenie wy­
roku w sprawie kasacyjnej Bartenjewa nastąpi pó­
źniej. Sprawa trwała trzy godziny, przy nader ma­
łym udzialejpubliczności.

, BRAK MĘŻCZYZN.
Wiedeń 6-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Podczas dzisiejszych obrad izby deputowanych nad 
budżetem szkolnym dep. Hoffman żąda wyższych 
szkół dla kobiet, aby mogły samoistnie zarabiać na 
życie. Mówca przytacza, że na przedmieściu wie- 
deńskiem „Wiedeń” trzy piąte kobiet nie może do­
stać męża, z powodu statystycznie stwierdzonego 
braku mężczyzn. W Austrji nadwyżka kobiet wyno­
si półtora miljona. Nawet gdyby zmuszono wszyst­
kich kawalerów do ożenienia się, nie wystarczyłoby 
na potrzebę. Mówca z humorem powiada, że nale­
żałoby chyba legalnie na wielożeństwo zezwolić. 
Poseł, Marjan Sokołowski, rozwija reformy, potrze­
bne w szkołach średnich.

KONKURS.
6-go listopada. (7e’. pr. K. War.) — 

Na konkursie dramatycznym, w duiu dzisiejszym 
rozstrzygniętym, pierwszą nagrodę otrzymała czte- 
roaktowa komedja Romana Żelisława Orszy p. t. 
„Kraj”, drugą dramat Bcłcikowskiego „U kolebki”. 
Zalecono do grania sztukę ludową „Na wsi” Jana 
Piotrowskiego. ____

AWANTURAKSIĄŻĘCA.
Paryż 6-gd listopada. (TeZ. pryw. K. W.)— 

Rojaliści zafrasowani są głęboko awanturniczemi 
miłostkami księcia Filipa orleańskiego, które kom­
promitują dom królewski. Podobno zamierzają oni 
prosić hrabiego Paryża, aby rozciągnął nad nim ktt- 
rntelę.

fFiedeń 6-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Armstrong wyzwał podobno na pojedynek księcia 
orleańskiego.

ZNEUTRALIZOWANIE EGIPTU.
Paryż 6 go listopada. (Tel.pr. Kur. War;)— 

Rząd zamyśla, podobno wystąpić z projektem zneu­
tralizowania Egiptu. W kołach poważnych przewi­
dują, że przyszloby ztąd do zatargów z Anglją.

WYPADEK INA KOLEI.
Paryż 6-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Pod Amiens przyszło znowu do zetknięcia pociągów. 
Pięć osób odniosło ciężkie rany. Winnym nieszczę­
ścia jest zwrotniczy, który był na służbie 15 godzin 
bez przerwy.

POŻAR STATKU.
Ateny 6-go listopada. (7W. pryw. Kur. W.)—. 

Parowiec angielski „Soh”, płynący z Batumu, zgo- 
rżał u brzegów Eubei. Zginęli kapitan, żona jego 
i 16 marynarzy. (Aj. półn.)

przyszłyprezydent.
JLondyn 6-go listopada. (Tel.pr. K. Warsz.)— 

Delegowani rozmaitych stronnictw politycznych 
w Chili na zebraniu w Valparaiso wybrali Montta na 
kandydata do urzędu prezydenta rzeczypospolitej.

JANORTH.
Nowy Jork 6-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 

Dziennik Sun zapewnia, że wczoraj w Nowym Jorku 
otrzymano list, donoszący, że Jan Orth’, (b. arcy- 
książę austrjacki Jan), żyje, jest zdrów i mieszka 
w Chili z żoną; list ów nadszedł od matki żony 
Ortha, który otrzymała wiadomości od samego 
Ortha. (Aj. półn)

KORSARZE.
Parys 6-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.'— 

Z Tonkinu nadeszły znowu niepomyślne wieści. Kor­
sarze pojawili się w kilku miejscach na nowo i zabili 
oficera, tudzież kilku żołnierzy francuzkich.

Jłudapesst 6-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Cesarz przybył do Goedoelloe.

Parys 6-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Ajenąja Havasa donosi: Na zebraniu, mającem zor­
ganizować nową grupę skrajnej lewicy, zebrało się 
wczoraj dwudziestu deputowanych. Uchwalono zwo­
łać w tych dniach zgromadzenie wszystkich deputo­
wanych, głosujących zwyczajnie z lewicą radykalną. 
Ogólne przekonanie jest takie, iż próba utworzenia 
nowego stronnictwa poniesie klęskę. Przyjdzie za­
pewne do interpelacji o politykę ogólną rządu. (Aj. 
półn.)

Parys 6 go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Deputowany Crunier, który wyjechał na polowanie, 
znaleziony został w okolicy Annecy bez życia. Przy­
puszczają, że zginął od strzelby, która przypadkiem 
wypaliła.

Parys 6-go listopada. (Td. pr. Kur, War.) — 
Rząd przyjął według poprawek komisji budżet ma­
rynarki, w wysokości 214Ą miljonów fr.

Parys 6-go listopada. (Td, pryw. Kur. W.)— 
Sara Bernhardt ma powrócić do „Komedji francuz - 
kiej”.

Pondyn 6-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Z powodu ważności posterunku dyplomatycznego 
w Bukareszcie w dzisiejszych czasach, rząd pod­
niósł dotację poselstwa tamtejszego o25,000 franków 
rocznie.

Konstantynopol 6-go listopada. (Td. pryw. 
Kur. War.) — Na morzu Egejskiem grożą się burze. 
Wiele okrętów rozbitych.

TELEGRAMY HANDLOWĄ
Petersburg 6-go listopada. (Telegram Ąjencji pófy.J*- 

Notowania giełdy pieniężnej Przekazy na Londyn (kurs 
za 3 miesiące) 99.50, 99.10 99.15, Przekazy na Berlin 
(kurs za 3 miesiące) 48 85, 48,80, —. Przekazy na Pa­
ryż (kurs za 3 miesiące) 39.45, 89.20, 39.42'/,. Usposobie­
nie giełdy tutejszej dla wślttt ńiocńS. Pófimperjały nowe, 
po 7.93 w poszukiwania, w łHńGarówanid 7.98. Kupony 
celne po 1.59 W poszukiwaniu, w zaofiarowaniu 1.60- 
Srebro 1.14 płacono, w zaofiarowaniu nie noto­
wano. Dyskonto giełdowo 'a —8'/> Bilety Ban- 
ktt Państwa. 57j Lszej emisji nie podlegające konwersji 
97.75 wpfiszuk. Bilety ILej emisji 95,50 wposzuk. Bi­
lety Vl-oj em. 96.-— wposzuk., 6’/, renta złota zr. 1883-go 
163.— płacono, 5% renta złota z roku 1881-go 162.— 
posznk., 4% pożyczka złota z roku 1839--go 146.— pła- 
cofió. 4®/0 1’ożyozka żłota z roku 1890-go —nieno- 
tow. 5°/0 pożyczka wschodnia Ii-ej emisji 97.12'/, w poszuki. 
waniu IH-ej emisji 97.25 płacono. Pożyczka premjowń 
I-ej emisji z roku 1864-go 237.— płacono. Premjówki
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n-ej emisji z roku 1866-go 217. — płacono. Listy 
premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 200.—t 
w poszuk., listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopła- 
cone rs. 203.50 płacono.; 5% renta rs. 97.— w poszuki­
waniu, 4l’/0;-z roku 1887-go pierwszej emisji rs. 90.62‘/2 w po­
szuk., pożyczka wewnętrzna 4% z roku 1887-go drugiej 
emisji —.— nie notowano, UI-ej emisji —.— nie no- 
owano, IV-ej emisji —.— nieuotowano. '4,/20/0 nowa' 
pożyczka wewnętrzna z roku 1890-go 97.—. płacono 

listy zastawne Towarzystwa Wzajemnego kredytu, 
ziemsk. 145.50 płacono, 5°/0 listy zastawne ziemsk. Król. 
Folsk. —nienotow., 6°/0 listy zastaw, wileńsk. 99.— 
w poszukiw., 5°/0 listy wileńskie 94.— w poszukiwaniu, 
Usposobienie giełdy mocniejsze.

Petersburg 6-go listopada. (Teleqr. Aj. ’północnej.) — 
Hynek zbożowy i produktowy. Pszenica spokojnie 120 
zołot. rs. 13.50 wagi 9 pudów 11 zołotników do rs. 13.75 
płacono, rs. 13.25 płacono. Żyto cicho, rs. 13.50 płacono 
rs. 13.25 z workami płacono. Owies słabo, w towarze goto­
wym na potrzeby miejskie rs. 5.30 do rs. 5.60 płacono. 
Mąka spokojnie: żytnia z okolic Moskwy rs. 14.50 do rs. 
15.25 płacono. Łój za berk. 10-ptidowy rs. 50.— w zaof. Cu­
kier spokojnie, ceny nominalne; rafinowany Keniga I-go ga­
tunku rs. 5.70 płacono, fll-go gatunku rs. 5.60 płacono, 
mączka cukrowa krystaliczna rs. 4.70 płacono; mączka cu­
krowa mielona rs. 4.75 płacono.

Berlin 6-<rn listopada cie/.eqr. nr. r&irferi —
Tendencja giełdy dzisiejszej była również chwiejną. Niepo­
myślne pogłoski o upadku kilku wielkich europejskich firm 
finansowych oddziaływały ujemnie na giełdę, podczas gdy 
większa obfitość gotówki na rynku pieniężnym spowodowa­
ła pewne ożywienie obrotów Ruble doznały dziś zniżki, a 
wartości russkie trzymały się dobrze. Ruble w tranzakcjach 
koucomiesięcznych osiągały początkowo 203.50, w chwili u- 
rzędowego zamknięcia obrad 203.25 i straciły następnie 50 
fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami obniżyły się 
banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 50 fen., a 
w dostawowych o 75 fen. Warszawa krótkoterminowa go­
rzej o 35 fen., krótki Petersburg pozostał bez zmiany, dłu­
goterminowy zaś podniósł się o 40 fen. Przekazy na Wiedeń 
wyżej ,o 20 fen. w obu terminach (krótkie 172.80, długoter­
minowe 171.60). Listy zastawne ziemskie obniżyły się o 10 
kop., a listy likwidacyjne o 1 rs. 59 kop. (60.—). Więcej 
płacono za 4% pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go, 
4'/j% listy zastawne russkie, pożyczki premjowe russkie z r. 
1 64-go, 6% russkie renty złote i kupony celne, mniej nato­
miast za 4% pożyczki russko-angielskio z r. 1884-go. Akcje 
kredytowo austrjackie podniosły się o drobnostkę. Dyskon­
to prywatne tańszo o ’/s°/o- Żyto miało dziś tendencję mo­
cną i osiągało ceny ^droższe w towarze gotowym o 1 m. 25 
fen. i o 1 mar. w uostawowym.

Berlin 6-go listop da (notowanie urzędom qieldq).
Bil. bank, rus.wtr. nst. 204.— Akcjo d. ż. war.-wied. — 
Weksle na Warszawę 203.70 Akcje kredytowe 149.20
Wek. ną Petersb. krót. 202.40 Weksle na Londyn kr. —
Wek. na Petersb.dług. 199.70 , . dl. —.—
Bil. ban. russk. nadost. 202.75 .Żyto w tow. gotow. 243.50
Wschodnia poż. II ein. —.— (Żyto na wiosnę 243.—
Listy zast. serji I-ej 62.— |

Kursa z 5-go listopada: 204.50, 204,05, 202.40, 199.30, 
203.50, —62.10, 149.10, 242.25, 242.-..

Sprawozdania z targów.
Magazyny tranzytowa przy stacji Praga kolei warszaw- 

sko-terespolskiej.
Sprawozdanie z dnia 5 listopada 1891 r.

wyszło: pozostaje:
Żyta. ....... 8 wagonów — wagonów
Owsa................. 3 181 •
Mąki żytniej . . • 2 81
Mąki pszennej . • 1 30 w
Kaszy jaglanej . • 17 40
Kaszy gryczanej • — 287 M
Ryżu................. • — 11 — «
Pszenicy .... • 1 « 5 «
Jęczmienia . . . 6 N 38 tt
Grochu . . . . • 2 94
Gryki . , . . . • — 9 4 «
Cebuli ..... • —- 2
J asoli • . . . , • —

W —
Łoju ...... — W 16
Makuchów ... • — — n
Mąki kartoflanej • 2 W 7 N
Cukru................. • — w 21 W
Rodzcnków . . . _ N 2
Żelaza................. 1

* 1 W
Razom 42 wagoaów 610 wagonów

Ceny zboża wynosiły: 
Żyto od — do 128 kop. za pud. 
Owies od — do 99 w , ,
Kasza jaglana .od — do 140 „ , ,

Gdańsk 5-go listopada. — Pszenica krajowa w slabem u- 
sposobicniu; towar tranzytowy był więcej poszukiwany. Płaco­
no za polską tranzyto szklistą 125/6 i 127/8 fi ISO mar.. 129 fi 
182 mar., jasno-pstrą 126/7 fi 184 m., 127/8 i 128 fi 186 mar., 
129/30 fi 189 m„ wysoko-pstrą 127 fi 186 mar., za russką tran­
zyto bardzo chudą 114 f. 160 m. czerwoną 122/3 fi 168 m., wy­
bitnie czerwoną 134 fi 180 m., girka 120/1 fi 162 mar. za tonnę. 
Terminy tranzyto: na listopad 184 mar. płacono, na listopad- 
ęrudzldń 184 mar. płaco no, na kwiecioń-waj 192 mar. płacono. 
Cena regulacyjna tranzytową) 182 m. Wypowiedziano 50 tonn.

żyto bez zmiany. Płacono za polskie tranzyto 115 fi 185 m. za 
120 f. i tonę. Terminy: na listopad tranzytowe 190 mar. w zao­
fiarowaniu, nalistopad-grudzioń tranzytowe 189 m. w zaofiaro­
waniu, na kwiecień-maj tianzytowe 192 mar. płacono. Cena re­
gulacyjna dolno-polskiego 191 mar., tranzytowego 190 mar. Ję­
czmień targowano russki tranzyto na paszę 140 ni. za tonnę. 
Owies krajowy 160 mar. za tonnę płacono. Rzepak polski 
tranzyto 235 marok za tonnę targowano. Spirytus nie pod­
legający cłu w towarze gotowym 71 mar. w poszukiwaniu, 
na listopad 67 mar. w poszukiwaniu, na styczeń-maj 68 mar. 
w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 51'/» m. 
w poszukiwaniu, na listopad 48 mar. w poszukiwaniu, na 
styczeń-maj 49 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań­
sku tendencja mocna, a w Magdeburgu bardzo mocna. Kurs 
w Gdańsku 206 mar. za 100 rs.

Libawa 2-go listopada.—Z powodu zakazu wywozu giełda 
zbożowa była pod silnom bardzo wrażeniem i skutkiem niepe­
wności bez obrotów i nio notowała cen. Dowozy zboża w d. 
30 i 31-ym pażeziernika wynosiły: 42 wag. żyta, 23 wag. jęcz­
mienia, 599 owsa i 361 wag. różnych innych towarów; razem 
1,025 wag. 

TEATR EJŁTDOEl ADO. 
Truppa nnrjonetfk.

Występ słynnego damskiego kwartetu węgierskie­
go, pod dyrekcją p. Ferdynanda Semmel. 1469r

Maszynki ido g-otlejxtj:a 
(«t a r) , oraz MASZYNKI T-O 
STRZYŻENIA, włosów i brody, orygi­
nalne amerykańskie TśT A JTA.JSTIEĆTw 

wielkim wyborze
u JODŁOWSKIEGO 

Bielańska nr. 5 i Marszałkowska nr. 137. 8857 

DERY i CZ IPRAKI
zimowe na konie, wyrabiają się specjalnie w Zakła­
dzie wyrobów rymarskich Adama Zawadź* 
Mego, Senatorska nr. 10. 1540

TABELA WYGRANYCH
W pierwszym dniu ciągnienia IV-ej klasy 157 ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 6-go listopada 1891-go roku.

Nr Wygrał rs. Nr. Wygrał rs.
- 7631 1,600 I 10533 4,000

8653 5,000 | 21270 1,000
Po

Po

wygrały NN-ra:Po

20278,

7-1' 87
84 14082,16608 18826]

13

65

31

1520
6093

53
74

17041
18832

18833
18870
20776 

.21488
21803
22624

2^
80
89
97

50
71
82

1738!
1848'

85 4217
197!)|

64; 76,
73! 88
79,6719;•m I caU4 VV 
83; 62;

97 95; 67

24;
26,
47|

5916461
71165' 9
79
97

54 15844
85

35 13702 16007
691
95 

121,
70'

63 14630 811
<0 1471217004' 
97|

97 10322
8105 931

15 104331
63 1054813053
691107451
V3 57

8285! 68!
53| 87 6235 8313 108011
76 4405 6403(84511 5:

2215 9 361 83 10922
30'4503' 66,8532j 67
78! 24 6616, 7811045; 
98! 561' 368656, 93

30!
52 17620 19705!
73

18
19
23
55

83 17125 19152121426
46 17272; 57 21741
94 17308 19255 218-6
98 174(17 19350 84

1114820 70 19455; 92
■ą 58 1750519507 21975

24 15014
701
83]

5515115
59; -
69, ooi
89 15224]

13107.
92 15316

13230

85] 62 6461
818' 67 5554

203327] 82
72 . -i-----
95

962 
1142;

■ 6'.
56
78|

™ 97!
9411639 13862 

9010 51;
62 96

23 71
28 78
99 21316

9019017] 
-| 25

65

rs. 300 wygrały NN-ra:
6407 I 13906 I

12996 I 15966 |
rs. 90 wygrały NN-ra-

72
87
92

16178
89 

91' 91
94 16227

9120 11757 13935 16391
52 11862

9228 11; 22
62
75
18

938212006 87| 16
9413 471411016718

72 12135 14; 22
9549; 6914226 30

72112265 82! 90
91

9600 12305
54
80

9901] ....
48 12451 14584169071
54] ----------- --
671
85
94 12533]

rs. 75
8705 1110213393 15133 18145 20024'22592 

26 4213476 15519; 47| C
67 11238 13.,16 15749] 95! 77
7811348 93 58 18265 20117
80 65 13649 «”l 67; 27
95 75 541E844 93 59

883911406 85 7018311 73
57 -
67

8957
66 11521
83 ł

1405]
1503,

30] 89] 67
39 94I 7;____ _w|
44 4156i'6013l8Ói8 10233 129Ó3!

50
•qqi 

71117740, 
88! 64
—I 80 
77 17815'19904 -- 41| 

OJ 4617925 
37; 15420 18051| 
91 31] Pftl'

93 14425 16803(18913 21156
48
68
86,
?5]

32 5607
51
52
58
96

721 25
861 26

96 
, 73(6101 

20904300 49 
2101 53 61

51 84] 65
53] 87 6235

13! 64'
15'
17! 7"
314731! 60]
60. L_.

5 2312 4660 6666, 
61 
29 

112
33

208
31|
46 2505 4893 6839;
5ó' 61 4945| 49
- ' - " 56

-- 80
81 43 5040 7002 
89| -

500 2808]

92 3578 5719,7510,
1261 83 45 92]
1310 3I36| 88 7667] 

ll!3775 5807| 90, 
25 3809, 11,7705] 
36] 24 53 28.
611 94! 76! 61
89 4009 09211 79,

----- 1 72! 38,7802, 
61 63(1003412669, 
-7| 921014912710 
79|7903i 53]

72 19621 i 91
92 73 22008

58
14 221; 8
56 18
76 77
83'22233
92; 64

93
12 22379
75 22426
77 85

82 20010 22538

6822667
68 

22704
89
92 

22895 
i 7218497

185171 95'22920 
23'2t)363j 89

80 ’ol'~
81

18645
47
84 20121] 23220 
94!

18710
41 ,

, 77]20569‘ 97
87(20637 23354

„_2‘l 70 60
28 20766 23423

, 391 72]
42(20907]
52 21. 22;

' 98 63,

89 
72(23052 
81! 77 
85 23129 
93j 79

43|
8ł|
87,

80;

94;

58; 87l 95
429,2706j_ 99]

eto
7ó]5154 4

JW 3008 90| 86
33 2963 5204 7132
35 3060] 7
70 85 11

673.3116; 78
745 3223 7363 7230 .I

92 
7337,

... 50]
35 56 
74 97
77 7430

19-70 7619 9418 10761 13582
2915 7907 9661 11306 16512
3584 8032 9817 11312 16557
4214 8609 9938 12125 17404
5167 9355 10491 12319 17944
5648 9399 10712 12790 18602

*»■

Wyszedł s druku Zeszyt
M-ty Wielkiej Encyklo­

pedii zilustrowanej, s
— Ab buzia, Areo, Meran, (Auntija), 

Algier, Cannes, JUyeres, JCentóna, 
Xizza, S‘au, ( AYancJa\ Madera, Mo~ 
naco Monte Carlo, Monlreuse, (Szwaj­
caria), San Henio, (JTlochy), liairo 
(Hgipt). Przekazy na wszystkie miejscowości kli­
matyczne wydaje Biiuro Bankow>e t,Gazety 
Losowań” Krakowskie-Przedmieście nr. 51.— 
W szelkich infomiacyj Biuro udziela 
bezpłatnie. 1549

Rozkład jazdy aa lolejach ielazaytli
POCIĄGI godziny, i minuty

10

r«

6

10 25 6

7 33 w. 10 15 x

2p. p.

---- ,--------- >
Z koloją dąbrowską), 
sobowv z iwancrodii do '

6 8

p. p.

P-P«

C49
6 30

8 30
! 3 40
1130

6' 5 w.
855 r.

p. p.

2 20
9 40
8 25

p. p. 
w.

w. 
r.

2 42
7 15

fi­
li 15
5 35
9.0

p. p.
r.
w.

2 49
8 33

7 31 w,
413 r.
9 3 r.

320
7 52

r.
P- P. 
w.

P-* 
w.

sko-chełmskiejl.................................
1’ccztowy z Iwaiigrodu do Lukowa ,

Nadwiślańska do Mławy.-
Pocztowy  
Osobowy

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy .
Osobowy. .........................................

Obwodowa z kolei terespolsk^ 
Osobowy  
Osobowy

9 23 r. 
U 23 r.

P- p. 
w.

— „(Najtaniej do wynajęcia" eleganc ie 
POWOZY i ECAIR-ETYT. .Marszał­
kowską nr. 129.  3841
, ' ..-.'.Amw ■WCTWWiiBWMWUS ■•Vsy-iWWWtMKBttWlWl ------

937 tóklep wódek Jeziorkowskich z gmachu 
resursy Obywatelskiej przeniesiony został na 

Marszałkowską 114, róg Złotej.

Statki parowe Górnickiego Polka iWanda 
i kursują stale codziennie pomiędzy Warszawą a Pło­

ckiem; odchodzą z Warszawy o8fc r., zPłockao5ir

10 20
6 25

10 25
6

1120r.
8 33 w

7 28
1 30
’,45

8 10 u

IO — w.

21!!
7 55

3 35
7 5
7-

W ar szawsko- wiedeńska:
A) Do Wiednia;

Pośplfiszny 8 klasy  
Osobowy 3 klasy . . . .................
Osobowo-miojsc. 3 kl. do Piotrkowa . 
Kurjerski I i II kl. ..... . . 
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.) 
(Powyższe pociągi łączą się 

z koleją łódzką.)
B) Do Aleksandrowa:

Kurjerski I i II kl. . .  
Osobowy 3 kl..........................................
Otobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna .

W arszawsko-terespolska:
Kurjerski 2klasy do Brześcia z wago­

nem sypialnym (łączy się w Brze­
ściu z pociągami kurjerskiomi do 
Moskwy, a w Warszawie z pocią­
gami kurjerskiemi do Wiedui.t i 

.przez Wrocław do Berlina) • . . • 
Pocztowy do Brześcia .  
Towarowo-osobowy do Brześcia . . 
Towarowo-osobowy do Brześcia (łą­

czy się w Łukowie z pociągami po- 
cztowcmi kolei nadwiślańskiej na 
dystansie Łuków-Iwangród, a w 
feiedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowetni kolei słedlocko-małkiń- 
tkiej. które w Małkini łączą się 
z pociągami pctorsburskicmi). . .

Warszaweko-petersburska:
Kurjerski I i Ukl. (wagony sypialne; 

kursuje uwa mzy tygodniowo, a 
mianowicie: wychodzi z Warszawy 

wtorki i piątki, powraca zaś 
wo śimlr i ni dziele)

Pocztowy I, II, HI kl. do Wilna w ko­
munikacji bezpośredniej z sąsie- 
dniemi kolejami, a 11 U (U. do Pe­
tersburga. ....••

Osobowy I H i HI kl. .

Udcb. | i’izyeb.

____ . i....................  3 35 
Osobowy do Kowla (dwa wagony! baj. ; | 

Kielc.) 1135 w.

7 48ł.

Lublina. ,'1127r.
Towarowo-osob.z Lublina do Chełma 1 I 

(łączy się z pociągiem kolei brzo- I 
ł.L-' raf'-

9 31
Osobowyl. II i III kl. 11 13
Osobowy H i HI kl. do Białegostoku 4 53

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do. .Kowla .

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między Warsz. a 

Osobowy do Iwangrodu (także do 
Lublina) . .

(Powyższe pociągi łączą się 
1 J. 

Towarowo-osobowy z Iwangrodu do 
Lublina. .
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